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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . B eckera i S ^ k i w  U z n a n iu . -  K e d a k t o r ^ p o w ie d z ia ln y : g .  K am ieński.

W y j m u j e m y  z gazet  y  N e u e  K o n i g s b .  Z e i t u n g ,  co n a s t ę p u j e :  rui 
n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  j a k  s ł y c h a ć ,  w y d a ł  ok ó ln ik  do w s z y s t k i c h  p r e z e ­
s ó w ,  o t reśc i  k t ó r e g o  u r z ę d n i k ó w  tu t a j s z y c h  ta kże  z a w i ad o m i o n o ,  w k t ó ­
r y m  zaleca w s z y s t k i m  p r ez es om ,' a b y  pi lne  dali baczenie  na dążn ośc i  pol i  
t y c z n e  r e f e r en da ry  u s z ó w  i a u s k u l t a t o r ó w .  W  o k ó l n i ku  t y m  s to i ,  źe w i d u  
z t yc h  u r z ę d n i k ó w  n ie ty ik o  na zg r o m a d z e n i a  p o d b u r z a j ą c e  uczęszczał o ,  ale 
n a w e t  do r o z p o w s z e c h n i a n i a  dą żno śc i  d e m o k r a t y c z n y c h  z za pa ł em ssie p r z y ­
k ł ada ło ,  a p r zy t e i u  k o r z y s t a j ą c  z zn a jomoś ci  p r a w a  po ś r ed n io  r z ą d o w i  s z k o ­
dzi ło ,  Na p r z y s z ł o ś ć  w  p r z y p a d k a c h  p o d o b n y c h  m a j ą  prezes i  u r z ę d n i k ó w  
takich z  u r z ę d u  n a t y c h m i a s t  oddalać .

S z t u t g a r d ,  dn. 1 9 .  Czerwca, — Iz.ba druga n ieodbyła  dzisiaj posie­
dzenia. Legia szw abska  w Baden w ydala  odezw ę do szwabskich braci 
sw o ic h ,  w której zada w jak najgorę tszych  s łow ach  pomocy zb ro jnych  
p o s i łk ó w ,  oznacza kilka miejsc nadgranicznych do zbierania sie i donosi 
o w y ląd ow an iu  Heckera w Havre. Legia ta ma być podobno  ju ż  bardzo 
liczną. — Niespokojności w Lim z po w o d u  wkroczenia  w ojsk  baw arskich  
podobno  ju z  całkiem zała tw iono.

S z t u t g a r d .  ^ a k  ju z  dawniej w spomnieliśmy w ódz naczelny w o j­
ska w Baden i Pfalcu nadreuskim Mierosławski ogłosił Baden w stanie oblę­
żen ia ,  teraz zaś książę prusk i w y d a ł  p rok lam aeyą treści nas tępującej .  
.O głoszenie  W .  Księstwa Baden w  stanie oblężenia.« Poniew aż  pow stańcy  
w wielkietn księstw ie Baden wciąż g o tu ją  się do stawiania  oporu  zbrojnego 
armii zebranej nad granicami jego w celu przyw rócenia  rządu  p raw ow itego ,  
a naw et ju z  do walki w ystąpili ,  ogłaszam zatem, jako  w ódz naczelny armii 
pruskie j w tym celu przeciw  Baden w y s ta w io n e j ,  niniejszem cało księstw o 
Baden w stanie w ojennym . W  skutek  tego w szystk ie  osoby w księstwie 
Baden, k tóreby  na w ojsko  pod dow ództw em  mojem zostające przez czyn 
zdradziecki n iebezpieczeństwo lub szkodę sprow adzić  mogły , bedą oddane 
pod sąd w ojenny .

Komendanci k o rp u só w  mają się do tego zas tosow ać ,  i s łuży  im p ra w o  
potw ierdzan ia  w y ro k ó w  na śmierć skazujących.

Nc u s t a d t  n. H a a r d t ,  dnia  1 9 .  C z er w ca  1 8 4 9 .
W ó d z  nacze lny armii  pr usk i e j  dzia ła j ącej  nad Be n em.  K s i ą ż e  p r u s k i .

E b e r b a c h ,  dn. 2 1 .  Czerwca 1 8 4 9 .  5  godzina po po łudniu .  — G łó­
w na kw atera  Peuckera. Z w aża jąc  na rozm aite  w o jsk ow o  poli tyczne s to ­
su n k i ,  k tóre  są pod s taw ą  działań po łączonych  teraz trzech k o rp u só w  armii 
os§dził jen e ra ł  P cucker  za najg łów nie jszą  część zadania k o rp usu  nad Ne- 
k a rą, zapobiedz, aby n ieprzyjaciel p rzy  ograniczeniu g łów nej siły jego po. 
między Manheim i Heidelbergiem, nie mógł ani rzucić się do O denwaldu, 
z tam tąd  w znow ionem i podjazdami partyzanckiem i niepokoić wielkiego księ­
s tw a  niczasloniego teraz przez  żadne w o jsk o ,  i ponieść materiał palny do 
F ra n k f u r tu  n ad Menem, poza plecami armii, ani też przedrzeć się do Oden- 
w aldu  badeńskiego i odkry te j  g ran icy  w yrtem bergsk ie j  pom iędzy  w z w y ż  
po łożoną  p rze p raw ą  przez N ekarę  a p ie rw szym  korpusem  nadrenskim od 
Germersheim ruszającym . W  tym  celu postanow ił jen e ra ł  P euker ,  sk o ro  
s traż  przednia drugiego korp usu  przy jdzie  do Heppenheim i okolicy, r z u ­
cić się na lewo do O denw aldu , p rzep raw ić  się przez Nckarę pod H irschhorn , 
Eberbach i Zw ingenberg ,  a potem marszem f lankow ym  na Sinzheim korpus 
sw ój po łączyć z korpusem  od G erm ershe im  w kraczającym  do uderzenia 
z ty łu  na s i ły  nieprzyjacielskie stojące nad Nekarą. S to so w n ie  do tego 
oddział w ojska sto jący  w F iir th  odebrał w  nocy z 18. na 1 9 .  rozkaz, aby 
n iezwłocznie pochodem przysp ieszonym  ubiegł H irschh o rn ,  miasto i zamek 
obsadził,  materiały  tamtejsze do w ystaw ien ia  moslu  zabrał, i dolinę N ekary 
zupełnie przeciął. Przedniej s t raży  z ko rpu su  pod jenerałem  VVachter stojącej 
w  W ein h e im  i okolicy dano polecenie ,  aby  aż do 2 0 .  m. b. z miejsca się 
nieruszala , dla tego ażeby nieprzyjaciel ruchu  flankowego, i zastąpienia na 
Bergstrasse przez drugi k o rp us  nadreuski n iespostrzeg ł,  potem ażeby za 
korpusem  g łó w n y m  przez  Odenwald p ostą p iła , przy  przepraw ie przez Ne-

ty ły  zasłaniała i granic  wielkiego księstw a strzeg ła , aby  tu oddzia ły  
.ochotnicze n iew kraczałc .

Dnia  1 9 .  o godzinie 1 z po łudnia  w y ru s z y ł  Peu cker  z  F i i r th  do Beer- 
fe ld en , ,t s tanął późno wieczorem w Neuttenthal, dokąd  także i s traż  ty lna 
korp usu  z Heinsbach w 1 0  godzin p rzy by ła .  W  nocy z 1 9 .  na 2 0 .  d o ­
niósł pu łkow nik  W e r s s ,  że został H irschh o rn  nieobsadzony, i w y p e łn i ł  
polecenie mu dane bez. przeszkody. - Dnia 2 0 .  o godzinie 6  rano ru szy ł  
ko rpus  do Beerlelden, gdzie się skoncentrow ał,  tymczasem zasięgniono wia- 
dorności od w ysłanych  na zw iady  względem innych dw óch  miejsc do p rze ­
p ra w y  przez N ekarę i względem drogi prow adzące j do Sinzheim na lew y m  
brzegu rzeki. Doniesienia zgadzały się w te in ,  źe drogi p row adzące  do 
Eberbach i Z w ingenberg  w wielu miejscach popsu te  i zabarykadow ane  
straże przeciw  Berfelden w ystaw ione ,  oba miejsca p rz e p ra w y  p rzez  Nekarę’ 
lubo nie wojskiem l in iow em , ale ochotnikami i b y rg e rw e r ią  obsadzone! 
W  skutek tego p o s tan o w io n o :  a )  posłać pu łk o w n ik o w i W e is s  n iezw ło ­
cznie 1 batalion dla w zm ocnien ia ,  aby mógł obsadzić le w y  brzeg p an u jąc y  
nad d rogą  w iodącą  do Eberbach i Z w in g e n b e rg a , a rów nocześn ie  b )  ude­
rzyć  s trażą  p rzedn ią  na o by d w a  miejsca, jednej b rrg ad z ie  ja k o  g łów nej 
armii za nią p o s tępo w ać ,  a resztę k o rp u su  za trzym ać pod  Beerfełden. —  
K olum ny te napo tka ły  po drodze  na liczne baryk ady ,  poczgści z drzew a 
dębowego w y s taw io n e ,  k tóre  jednakże  przez n ieprzyjaciela niemogącego 
w strzym ać  zapędu opuszczone w krótce  uprzą tn ię to .  -  W ieczorem  w oiska  
zaję ły  Eberbach, jako  też Zw ingenberg ,  i tej samej jeszcze nocy  ściągnięto 
do Eberbach częsc k o rp u s u ,  k tóra  była z Beerfoiden nap rzó d  postąp iła .
I u lkow nika  zaś W eissa  zaczepiła kolumna nieprzyjacielska w H irsch h o rn  
z a r ty le ry ą  p rz ew y ższa jącą ,  k tó rą  w ysłano  z Heidelberga dla obsadzenia 
miasta tego. W  skutek  s t rza łów  dz ia łow ych  w y b u ch n ą ł  w mieście i w  zam ku 
og ień , lecz w kró tce  ugaszonym  został.  Nieprzyjaciel około  god z in y  1 0  
wieczorem z n o w u  się cofnął. J e d y n ie  poruszeniom  szybkim k o rp u su ,  k tó ry  
w 3 0  godzinach z Bergstrasse przez F iir th  i Beerfełden do ta r ł  do p r z c p ia w  
przez N ekarę p rzypisać  należy, iż cel zam ierzony  dop ię tym  został.  Ale 
w skutek wysilenia tego żołnierze tak osłabli ,  iż w y p o c zy n k u  i posilenia 
po trzebują ,  aby  dalej iść mogli. T ym czasem  p racu ją  pilnie nad  w y s taw ie -  
niem mostu w Z w ingenbergu  a potem udadzą  się p rzez  W ies loch  do S in z -  
heimu. —

Dla uzupełnienia obrazu o stoczonej d w u d n io w e j ( 1 5 . - 1 6 .) walce nad 
N ekarem . podajem y u rzęd o w y  bule tyn Mierosławskiego, p rzes łany  rząd o w i  
tym czasow emu w K a r ls ru h e ,  k tó ry  b rzm i:  .K ie d y  na lew ym  brzegu R e n u  
operu jący  korpus  stanął pod L ud w ig sh a fen ,  a pu łk ow n ik  nasz T ob ian  po ­
bił p ra w e  sk rzyd ło  jenera ła  P eukera  poniżej L udw igsha fen ,  równocześnie  
u derzy ło  w tedy  cen trum  nieprzyjacielskiego k o rp usu  na L ad enb u rg ,  lew e 
zaś :jego sk rzyd ło  się w  g ó ry  aż do Altenbach. W  p ie rw szym  zapędzie  
udało się n ieprzyjac ie low i wziąć z nienacka L adenburg  i most na Nekarze, 
ale zato odbiła brygada pu łk ow n ik a  Beckerf, zadając w ie lką  klęskę n iep rzy ­
jacielowi i odrzucając  go w ty ł  do Gross ■ Sachsen. Dałem w ted y  rozkaz 
zw ycięzkim kolum nom pod Kaeferthał,  aby  szykim  obrtem w p a d ły  z bok u  
na nieprzyjaciela  pod Ladenburgicm. P u łk o w n ik  O b o rs k i , k tó r y  po r a n ­
n ym  T o b i a n i c  objął d o w ó dz tw o  ko lum n y , w y k o u a ł  t r u d n y  ten rozkaz 
z rzad ką  zręcznością i o d w a g ą ,  a nieprzyjaciel zaczepiony rów nocześn ie  od 
czoła i z b o k u ,  cofać się musiał d. 1 6 .  w nieładzie do W einhe im . Dla do­
konania zamierzonej w  H eidelbe rgu  koncen tracy i,  ustawiłem  p raw e  nasze 
sk rzyd ło  z boku od G ross-Sachsen  , cen trum  około H edesheim , a lewe skrzy­
dło pod Ladenburg iem . Odznaczyli się szczególniej z ręc zn em , rofźnem w y ­
konaniem moich ro zk azó w :  jen e ra ln y  ad ju tan t  p u łko w n ik  Sigel ,  p u łk o w n ik  
T h o m a ,  Oborski i kapitan  M ógling ; na ró w n ie  hlubne wspomnienie z a s łu ­
żyła armia nasza. S t ra tę  ponieśliśmy niewielką. Heidelberg, 1 7 .  Czerwca.

Le general en chef  L u d w i k  M i e r o s ł a w s k i . «
B a d e n .  — G łów na kwatera w Langenbriicken n a  B ergstrasse przed
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Bruchsa l  d. 2 4 .  Czerwca.  S t r a ta  nasza pod W a g h a u se l  wynos i  w zabi tych 
1 8 ,  r annych  9 0 .  W  nocy po bi twie cofnął się Mierosławski  z g łó w ną  
massą ,  która  walczyła pod Waghi iusc l ,  przez Nus loch ,  pól raili od W ics -  
loch na północ w gó ry ,  j ak  się zdaje ,  aby ruszyć  do Rastat t .

Dnia 2 2 .  Cze rwca wieczorem o 8 godz.  opuści ło woj sko pows tańców 
s tanowi sko swe  nad rzeką Nekarą ,  poczerń jener ał  hr ,  Groe be n  w nocy 
z 22 .  na 2 3 .  Czerwca  pod Manheimcin, Ladenburgi em i Heidelbergiem p r ze ­
szedł  przez  Nekarę.  Dnia 2 3 .  Czerwca ko rpusy  3  połączyły  sic i o b ró n l y  
f ront  na południe.  Jener ał  Peucker  rusza za Mieros ł awskim i był  d. 2 3 .  
Cze rwca  w  Sinshciin. Korp us  jen.  i ł i rschfelda (k tóry  j uz  w  poznańskiem 
w o jo w a ł  z Mierosławskim) bił się przez 3  godziny pod Lbstadt  (milę od 
Brucłisalu na północ)  z pow s t ań cam i ,  a j u t r o  uderzy na Bruchsal .

N o r y n b e r g ,  dn.  2 1 .  Cze rwca .  -  W s z y s c y  oficerowie naszej land- 
wery,  n i ewy jr au j ąc  na w e t  oficerów szt abowych podali się wczoraj  do dy-  
missyi .  Pod ług  bowiem p rzepi su  r egul aminowego wy komende rowano  dniem 
w p rzó dy  l andwerę  dla przyjęcia króla i k ró l owe j ,  lecz n a  miejsce zbioru 
p r zyby l i  t y lko  sami oficerowie,  żołnierzy zaś zaledwo 3 0  lub 4 0  D*i 0 '  
l iczność ta spowodowa ła  oficerów do zebrania się na na r adę ,  na której  j e ­
dnogłośnie  zgodzono się podać p rośbę  do król .  komendy  powiatowej  ś r od ­
kowe j  Frankoni i  o uwolnieni e ich z posad j ako oficerów lundwery.

A  u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  2 2 .  Czerwca.  -  Bardzo tu uwa ża j ą ,  na bieg rzeczy w sa­

mych  Węg rze ch  i cieszą s i ę ,  że przynajmniej  jaka taka obudzą się o poz y -  
cya przeciw Koszu towi  ze s t rony  republ ikanów;  k tó r zy  żądają energiczniej­
szego pos t ępowania  przeciw zdrajcom ojczyzny.  Korr esponden t  wy jmu je  
zn ów  ust ępy  z dzieuuika opozycyjnego węgierskiego »Czternasty Kwietnia ,« 
z k tórych jeden mówi  o finansach węgierskich j ak  nas t ępuje :  niezawsze będą 
na posługi  r oz rzu tnemu  minis t rowi  f inansów bankno towe prassy,  które ciei - 
pl iwic bi ją pap ie rowe pi en i ądze ,  p r zy j dą  czasy p o k o j u ,  gdzie rzucimy 
wzrokiem na zadłużone dochody pa ńs tw a ,  gdzie potrzeba będzie zamienić 
w ygodne  pap ie rowe pieniądze na n i ewygodne srebrne pieniądze,  a potem 
okrzyki  ( E l i e n ! )  r ep r ezen t an tów  będą złym przewodniki em rozpaczą  zdję­
tego minis tra f inansów. — Aus tryacy  cieszą się przyszłośc i ą ,  żc W ę g r ó w  
spotkać  może ten sam los co rząd aus t ryack i ,  k tóry  na c ierpl iwych prasach 
tyle nawyb i j a ł  pap i e rowych  p ieni ędzy,  że za nie nikt uiechce ods t ępować  
swoje j  własności  bądź w  ziemi,  bądź w produktach.  Bo t ym ustępie p r z y ­
tacza Korr esponden t  d ru g i ,  zawiera j ący uwagi  nad pensyą prezydent a  r z ą ­
dzącego i m in i s t r ów ,  tudzież nadzie ję ,  że Koszul  to wszys tko  ograniczy,  
tak ze wzgl ędów po l i t ycznych ,  jakot eż  ekonomicznych.  — Takie  pensie są 
zarodą upadku  młodej  rzeczypospol i te j ,  podobnie  j ak  we Franeyi  całe zn i­
szczyły nadzieje,  łnteress pensyi  we f r a n c y i  począwszy  od prezydent a,  
w iceprezyden t a ,  m i n i s t r ów ,  ma r s za ł ków ,  jene r a łów ,  przez wszystkie  s t o ­
pnie aź do na jn i ż szych ,  s t anowi  koalicią s tanu opat r zonego kosztem grosza 
publ icznego zby t  chojni c ,  nadaje dotąd kierunek poli tyce wewnęt rznej  i ze­
wnę t r zne j  ws t eczny ,  kala charakt er  F r a ncu zów  i wys tawia  i li na igrzysko 
tragiczno komiczne całego św ia t a ,  od którego każdy z odrazą się odwraca .  
Cnota republ ikańska  powinna  się pożegnać z zasadami bankierów i żydów,  
a wrócić  do p ros to ty  i poświęcenia.  Dziesiąty Kwietnia  gniewa się dalej 
na r z ą d ,  iź milczy o wypadkach  zewnęt rznych.  Bząd powinien powiedzieć,  
w  jakich s t osunkach zostaje do pańs tw zew n ę t r z n yc h ,  dla czego lak mało 
podaje  r ząd o ruchach wo jen u yc h ?  Czy Rossyani e uderzą  na nas lub n ie?  
W  niższych Wę grzech  p rzegrano b i twy,  major  Czintola został  pobi ty  pod 
T i t ł e m ,  Ferczel  doznał  klęski;  Puc hne r ,  Nt iżau,  Jelaczic połączyli  się ze 
Se r bam i ,  czemu rząd o tein mi l czy? Czemu rząd daw nych  tyiko urzędn i­
ków komi ta towych  obsadza na posadac i i , czemu umizga się szlachcie,  m i ­
n i s t ers two  n iepowinno  się wieszać u Tablabi row,  bo to rasa n iepoprawiona ,  
pow inna  wymrzeć .  Rz ąd  niepowiui en ogłaszać a m n e s t y i , czemu niekazał 
popowieszać  g łówn ych  zdra j ców o j czyzny,  czemu Hallasemu chce przebaczyć,  
k iedy mniejszych zbrodn ia rzy kazał  w Budzie rozstrzelać.  W p ra w d z i e  po ­
bożne  obyczaje  moralności i ewanicl i i  są dla pięknych dn i ,  które  nadejdą,  
z a c how ane ,  ale kto chce uczynić  zwyci ęską  r e w o lu c y ą ,  ten niechaj drzuz-  
goce nieprzyjac i ela ,  gdziekolwiek go napotka.  Mężowie r z ą d u ,  nakażcie 
sercu milczenie,  bo lud nie j e s t  po t r awa dla wspania łomyślności ,  pytajcie 
się rozumu  i po tr zeby cz a su !

P rz eko ny w am y  się t e r az ,  że ła twiej  kuć bu l e tyny od armii  i przesyłać 
wiadomości  kłamane przez telegrafy,  aniżeli zwyciężać  W ę g r ó w  w boju.  
T e r az  pokazuje  s ię ,  że wielkie odniesione zwyc ię s twa  nad W ę g r a m i ,  ni 
czera ł onem nie s ą ,  tylko pow ro t em do daw nyc h  s tanowi sk  nad Wa g ie m.  
Gazeta wr oc ł aw ska  nawe t  sprzyja jąca  widocznie  Aus t r ya kom  i jej s p r z y ­
mierzeńcom po w ia d a ,  ze b i twa  pod Szercdem z tego względu tylko zas łu­
guje na u w a g ę ,  że Rossyanio p ie rwszy  raz się spotkali  z W ę g r a m i ,  w y ­
padku z niej żadnego nie masz ,  bo wojska dawne  zajęły s t anowi ska  nad 
'Wagiem.  Zdaje  s i ę ,  że Rossyani e  przez szybkie r uchy chcą ubiedz W ę ­
g ró w nad Cissą i zalać swerai  wojskami  owe okol ice,  gdyż W ę g r z y  mają 
g łó w n e  siły na zachodzie nad W ag ie m .  Inni przecie,  którzy dobrze poli­
czyl i  s i ły R o s s y a n , któremi  roz r ządzaj ą  w  Węgrz ech ,  w ą tp i ą ,  aby zdołali 
t ak  pok ie rować  w o jn ą ,  aby  od nich zalezalo wybieranie  lub przenoszenie 
t ea t ru  wo jny ,  gdzie zechcą. S ądz ą  p r ze to ,  że w północnych Węgrzech  
dłużej  się z a t r zymają  Rossyanie,  zanim p rzejdą  do dalszych ruchów,  Wie-

leż to spuszczających się armii  aus t ryacki ch  od północy,  znieśli W ę g r z y ,  
ani podano ich bi tew,  ani opiewano ich klęsk bułetynami windis chgra tzo-  
wskiemi.  Te raz  Rossyani e  nauczeni  doświadczeniem aust ryackiem,  z wielką 
os t rożnością  r ospoczyna ją  kampani ą węgierską.  Zażądali  przez swego po ­
sła Medema w W ie d n i u  odpisu w archiwach z łożonych spr awozdań  wo­
j ennych  j ener a łów Karola Lo t a ryngsk i ego , Hrabiego Montecueuli  i Euge-  
niego Sabaudzk iego ,  k tór zy  prowadzi l i  wo jny  przeciw zbun towanemu l \ a-  
kocemu i Tokol emu  i przeciw T urk om .  J enerał  Berg przesłał  odpisy tych 
s tarvch bu l e tynów wo jennych  Paszk i ewiczowi ,  k tóry nad niemi zasiadł, 
jak his toryk nad źródłami  do dziejów.  /  tych źródeł  pokazuje  się,  że 
wszyscy owi  jenerałowie unikal i  t roskl iwie step n iezd rowych nad Cissą 
i niewybicral i  ich na pola bi tew.  Miasto Koszyce w górnych  Węgrzech  
było punkt em operacy jnym Aus t ryaków,  którzy gó rną  Gissę pod Toka jem 
przekraczając,  wpędzil i  wojska Rakocego do komitatu Sza tmar sk i cgo f  k tó r y  
grani czy  z Gal icyą  i tam pokój  podyktowal i .  Ty lk o  Eugeni  Sąbąud/ .ki  
i  p ow odu  wojska tureckiego był  p r zymuszony  wybrać  Szcgedin nad niższą 
Cissą za g łów ny  punkt  i dla tego miał do- walczenia z wielu t r u d n o ś c i a m i .  

Ciekawi jes teśmy,  czy te sp rawozdan ia  s tanowić będą pods t awę  do planów 
Paszki ewicza ,  czyli też je rozgłaszają ,  ażeby uprzedzić  W ę g r ó w ,  że R o s ­
syanie nie chcą iść nad Cisse,  a właściwie jednak tam pójdą.  — Przy  z n o ­
szeniu obecnem war own i  w Budz ie ,  odk ry to  k ry ty  ganek ,  łączący pod 
Dunajem Budę z P e sz t e m,  o k tó rym Aus tryący  hiewiedzieli .

W  Peszcie i Debreczynie dowiaduj ą  się z n i e w y m o w n ą  szybkością  o 
wypadkach bitew’ ; od stacyi do stacyi są od Szy t t  przez Komorn  do Pesztu,  
a ztad do Debreczyna ustawieni  Czykosowie ,  k tórzy dają  sobie znaki na 
rogach.  P rzegrana  bi twa oznaczona jes t  cienkim tonem n iepewna  dwoma 
tonami ,  wygrana  trzema szybko go sobie następująccmi  tonami.

Mó wi ą ,  że w’ tureczczyźnie  po tw orz y ł y  się pomiędzy T u rk am i  komi ­
t e ty ,  popierające sp r a wę  . W ęg ró w .

— Z pewnego ź ród ł a ,  jak wiedeńskie dzienniki wszystkie  mętne źródła 
n a z y w a ją ,  donoszą ,  że Rossyani e mieli z B ukowi ny  przejść do Siedmio­
g r o d u ,  r ównie  j ak przez w ąw ó z  Tomo s  pod Kronstadein.

W i e d e ń ,  dnia 2 4 .  Czerwca.  — Nasi dobrze myślący j u ż  w d u ­
chu widzieli zwyci ęz twa  swoich wojsk  połączonych z Ro s syanami ,  j u ż  
bral i  Raab o b w a r o w a n y ,  Pe sz t ,  a nawet  puszczę debreczyńską  z jej  
stolicą Debreczynem.  Ale niestety! znawcy wojny  u t r z y m u j ą ,  że spr awie 
naszej wojennej  w W ę g r z e c h  nie tak świetnie  się pow odz i ,  j ak  bu le tyny 
op i ewa ją ,  że s t raty  nasze da leko  są większe niż Madzi arów,  żc nawe t  w o j ­
ska c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e  znów się cofnęły.  Dobrze myś lący o p o w i a d a j ą ,  
że to się dla tego stało,  aby W ę g r ó w  wywab ić  z si lnych ich s tanowisk pod 
Raabem i Ko/nomem.

Przyby l i  do W ie dn i a  podróżni  k tó r zy  dn.  14 .  Peszt  opuścili .  W  d r o ­
dze przez S tuh iwe i ss cnburg  i Weszpr im niewiele spotkal i  węgierskiego w o j ­
ska. W  okolicy S te inamanger  wszakże koncent ruje  się si lny k o rp u s ,  do 
którego p rzekradło  się ki lkuset  zbiegłych huzarów pala tynalnych.  W y s t a -  
wiaią  oni zapał i chciwość boju w całym k ra ju w sposób pr awdz iw ie  baje­
czny — W  samym Peszcie c i cho;  nie spotka n a  ulicy młodego człowieka,  
wszystko  co zdolne do broni  poszło do wojska.  Mimo tego ruch p rzemysło­
w y  b a r d z o  ożywiony .  Angielskich t o w ar ów  wszelkiego rodzaju m nó s tw o ;  
zbywa  tylko na rękach w magazynach i sk l epach , aby wszystkie  żądania 
zaspokoić.  S r ebro  obiega w wielkiej masie. Większą  część fortyfikacyi oko ­
ło Budy  j uż  zniesiono.  Koszut  był  jeszcze 13.  w Peszc i e : bawi w swojetn 
dawnem mieszkaniu,  przed którem dwóch s t rzelców stoi na s t raży.  Wie lk i  
ruch zawsze przed domem Koszutha i mnós two  ciekawych chcących go w i ­
dzieć. Gbrgey także cały tydzień bawił  w Peszcie i calemi godzinami siedział 
przed ka s yne m ,  gdzie regularnie zbierało się przy nim liczne kolo p r z y p a ­
t ruj ących mu się jak cygaro pali i lody zajada, l e n  młody jener a ł  może 
jeszcze większy niż. sam Koszut  obudzą w Peszcie zapal.  Otaczające go oso­
by zwyk le  stoją z odk ry t ą  g łową .  On sain zawsze chodzi po cywi lnemu
z t r ó jb a rw n ą  ws tążką  u surduta .

Ż po łudn iowych  W ęg ie r  d o n o s z ą , ze Percel  po odniesionej  klęsce za­
niechał planu bronienia Nowego Sadu  i rzuciwszy część swego wojska do 
P e t r ow ar ad yn u  sam z d rugą  częścią spiesznie w yr us zy ł  do Raczki,  i wed ług 
opowiadania  podróżnych  miał stanąć w Zombor .  Fehlm.  lir. C l am -G a l l a s  
maj ący objąć dow ód z tw o  nad korpusem Puchnera  miał konfereneyą z Ba- 
nem w K o v i l , poczem p'-zez Zemuń odjechał do Wołoszczyzny .  Także do­
noszą ,  żc po b i twie pod Kaes Percel cofnął się najpr zód do Pe t ro war ady nu  
a następnie do W  erbasz. P e t r o w a r a d y n , gdzie bardzo słaba jes t  załoga, 
b lokowany  ze wszech s t r o n :  od Kauienicy przez wojsko pu łkown ika  Ma- 
mula od Kar łowic  przez jenerała Rasticza , od backiej s t rony  przez bana,  
którego g łówna  kwater a  jest  teraz w N o w y m  Sadzie.  W ę g r y  opuścił! r ó w ­
nież Panczowę.  Bem miał znów w y ru sz y ć  do Siedmiogrodu.  (Czas.)

A r m i a  południowa pod dowództwem feldzeugmeistra bana Jelaczyca p o ­
sunęła g łówn ą  silę swoją  do So ove ,  K i s - K e r  i O - K o r ,  w k tór em to osta-  
tniem miejscu była  15 .  b. m. g łówna  kwate ra .  Pozos t awiwszy  w No wyi n -  
Sad/.ie (Neusat z)  i przyległej  okolicy dostateczny oddział  wojska  do odpa r ­
cia zaczepek pet rowaradyńskić j  z a łog i , wys łano  również  2  b rygady  do Fb ld -  
War i S t ,  T o m a s ,  gdyż zajęcie p ierwszego ważnem j es t 'd la  za tamowania że­

glugi  na Cisie i na kanale.
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Wo js k a  cesarskie pod dowódz twem bana wkroczy ły  do nowego Sadu.  
W  nocy z 10 .  na 11.  przedsięwzięto w tym celu attak i bez t rudności  opa ­
now ano  miasto. Pows t ańcy  cofnęli się za szaniec p r zedmostowy ,  naprzeciwko 
Pe t r ow ar ad yn u  i u t r zymywa l i  ztaintąd s t raszl iwy ogień na wkraczające w o j ­
aka cesarskie.  Z początku zdawaio się źe chcą miasto oszczędzić i me st rze­
lano z twierdzy  lecz niezadługo rozpoczęła  sie najokropniejsza z n i e j  kano­
nada która wkrótce całe. miasto postawi ła  w płomieniach.  Podczas at taku 
na N o w y  Sad wojsko oblegające sz turmowa ło  fotwarki  około Pe t rowa ra dy ­
nu i zapal i ło je.  Do tw ie rdzy  rzucano bomby.  T r u d n o  przewidzieć jaki 
będzie koniec tych scen zniszczenia.  Pe t ro war ady u  nigdy jeszcze niebył 
si lą wzięty- Głodem j e dy n i e ,  zd r adą ,  mora lnym p rzymusem lub podstę­
pem m o ż e  być zdobyty .  Dla tego Ban ograniczy się zapewne  na ścisłem 
ce rnowaniu  twierdzy  i w tym celu zajął  N o w y  Sad.

O tem donoszą  ze Szremska ] 5 .  b. m. N o w y  Sad zamieniony jest w kupę 
g ruzów.  Ju ż  od czterech dni Madziary bombardu ją  to miasto z P e t r o w a ­
radynu .  Ban szańcuje się nad Dunajem.  W  satnym środku  miasta na placu, 
wzniesiono ba rykady.  Ban bez t rudności  wkroczył  do Nowrgą- .Sadu.  J u ż  za 
z b l i ż e n i e m  się jego pows t ańcy  cofnęli się w środek miasta- i  u j ednak  walka 
była  k rwawa .  Z  wielu okien strzelano.  Pew na  dziewczyna wystrzel i ła  
z pistoletu na oficera od pułku  Piret .  Dom ten zaraz wzię to ' s zturmem i zni­
szczono,  amazonko podobuyź  los spotkał.  J akkolwiek ban su ro wo  zakazał 
r ab unku  i rzezi ,  nisobeszlo się bez rozl icznych okropności ,

VV Peszcie organizuje  się gw ard ya  przyboczna  Koszula  z 4 0 0  ludzi 
złożona.  f a l a s z c  dla tćj gw ar dy i  sprowadzono  ze S t am bu ł u ;  mają  one
sio odzuaczać lekkością i dobrą  wagą.

‘ _  Za straconego przez Au s t r yak ów  w P reszbu rgu  R a z g ę ,  s t racono
w Peszczie 1 2  Madz i a rów ,  k tór zy  na st ronie Au s t r yak ów  przeciw własnej

ojczyźnie walczyli .  —
Czytamy nas tępujące telegraficzne doniesienie nadesłane z P r e szbu rga :  

»Z placu boju wieczorem o 8me j  godzinie pomyś lne  wiadomości .  Dywizya  
Her t z inger  i Rossyani e doszli za Kiraly Bew i Czyga,  b rygady  Pot t  i Per iu 
posunęły  się do Farkar t .  Pows t ańcy  pod Go rg ey em  z 3 0 , 0 0 0  ludzi i 8 0  
działami cofają sią zupełnie po za Waag .»

B u c o v i n a  przytacza wy ją tk i  z listu p rywa tnego  od granic siedmio­
g r o d z k i c h  pisanego:  Pod Kodoą stoi batal ion madziarskich onkenfes ,  przy 
k tó rym znajduje  się także 2 6 0  do wojska madziarskiego wcielonych 
Rumunów.  Pod  l l lvamare stoi r ówn ież  dy w izy a  w Naszod 2  d y w iz yo ny  
Szek l e rów ,  a w Tel t s  i Hordo 1 batalion.  Szekle ry i Madziary dobrze 
uzb ro j en i ,  Rumu n i  poczęści i to najgorszą bronią.  W  St .  Georg Il lvanika 
i Foldru  są z a ł o g i , lecz niedostatecznie uzbrojone.  Kraińcy pełnią służbę 
mocna ,  jak dawn ie j ,  podczas której  dostają karabiny.  Innych  R u m u n ó w  
do wojska  wz ię tych odsy ła ją  teraz do Węgier .  R e k w i ru j ą  wiele biel izny 
i raateryalu mundurowego ,  nawe t  dziewczęta od 1 2  do 2 o  lat w rożnych 
miejscach popisali  juko szwaczki  dla armii  madziarskiej .  Do pospol i tego ru 
szenia powo łano  starców i kap ł anów,  u na wiadomość o mającem nastąpić 
wkroczeniu  Rossyau nakazano w każdą środę  pościć.

S łych ać ,  zc wniosek jen.  komendy drugiego rumuńsk iego  pułku  kairi- 
ców  przeniesienia kilku oficerów rumuńskie j  nacyi do linii ,  p r zyk re  w  po ­
graniczu rumuński em S i edmiogrodz ia , spr awi ł  wrażenie.  Równocześnie  
dowiaduj emy s i ę ,  że dwa batal iony wzmiankowanego  rumuńsk iego pułku,  
obecnie w S t an i s ł awowie ,  Kołomyi  i Za leszczykachgurnizuj ące  dostały r i / . -  
kaz udania sie w  pochód do Przemyśla.

Ka  t a r o  17 .  Czerwca.  — Przy  tu te js zym brzegu morza zaszła 0.  Czer 
wca bójka między Czarnogórcami i Grekami.  Pewien Czernogorzec chciał 
na jońskim statku zakupić sobie zboże ,  a potem wpierał  we  właściciela one- 
goż że pieniądze mu  ju ż  wyp ła c i ł ,  czemu jednak tenże zaprzeczył  P o ­
wstała k łó tn i a ,  od s ł owa przyszło do ku łaków,  przyczem Czernogorzec do 
morza wpadł .  W y c i ą g n i ę ty  gdy narobi ł  k r zyku  zbiegli się rodacy a z k i ­
jami i kamieniami natarli  na kupca ,  któren jednak  ze sw ą  d ru żyn ą  ich od ­
par ł ;  z e rw ą  się więc na nowo ,  a w t ym p r zy b y w a  st raż aus t ryacka  chcąca 
obie walczące pogodzić s t r ony,  gdy jednak i na nią się r zucono,  musiała wziąć 
się do bagnetu i przypuścić  atak , przy czem 9 Czcrnogórców padło.  W k r ó t ­
ce ' bi tka ukończy ła  się. Spodz i ewamy  się,  że przyjacielskie dotąd  po rozu ­
mienie w skutek tego nieporozumienia  nie p rzerwie  się.

Z a r z e b ,  d. 19 .  Cze rwca .  -  Ostatnie wiadomości  z Bauatu ,  z pola 
wo jny,  są smu tne ;  N o w y  S ad ,  owo  Je ruza lem Se rbó w banackich z ró­
wnane  z ziemią,  leży to miasto w popio ł ach ,  ani żywe j  duszy ,  ani psa lub 
kota.  -Ban zamyślał  sz turmować  fortecę P e t e r w a r d e in , jak się zdaje ;  bo 
na  cóźby podsuwał  sie tak blisko n ieprzyjaciela ,  od któr ego rozgraniczała 
go tylko woda D u na ju ,  0 k tór ą  opa r ty  jes t  szaniec p r zedmos towy.  Bi twa 
b y ł a  nadzwyczajni e k r w a w a ;  Madziary z wynios łej  for tecy ciskali na mia- 

' s r e  bom by ,  dorzucając na miasto więcej za r zewiów palnych do ognia ,  k tóry  
wzniecony ze s t rony wojsk bana uiszczył już na 4 rogach mias to;  jaki  byłWzniecony ze s t rony „ .  . _
plan bana t r udno  wiedzieć:  żadnego niema dotąd o dwóch k rw a w y c h  b.- 
t w ach w  Banacie i Syrmi i  bu le tynu  wojennego.  T r z y  razy miasto o w y  
Sad by ło  p ląd rowane  ( r ab owan e ) ,  tak opisują  wszyscy korespondenci  bliżsi 
i dalsi. Perczel  cofnął  się o dwie  stacye od Peterwardein  z wojski em 
i w  W e rb os  stoi. Podciągnięcie to nieco w  g ó rę ,  me  oddala go od S ła ­
w on ii i S yrm ii granic jak  na kilka- godzin, -  W . K roacyi w szystk o  sp okoj­

n ie ,  lecz ki lku z młodzieży w t r ącono  do więzienia za  t o ,  że krzyczel i  Ellyen 
Kossu th  i nosili szpilki z popiers iem prezydent a rzpl i tej  węgierskiej .  — Re*
daktorowie  gazet serbskich w Scml inis  zostali zamknięci w więzieniu:  jak 
s ł ychać,  odkrył em być ma jakieś  sprzysiężenie Se rb ów  z Madziarami.  (?) 
( ł a j  wydawać  będzie gazetę minis teryalną .  (Gaz. poi.)

W ed łu g  d on i e s i e ń  z Medyo lanu  d ity 1 6 -  b. ii i . ,  marszałek hr.  Radetzki  
ukończywszy  j u ż  swoją  podróż  i nspekcy jną wróci ł  tamże dniem wprzódy .  
Piemoncki  jener a ł  markiz Da Bormida na kilka dni pierwej  p r z y by ł  do Me­
dyolanu.  Z ap ew n i a j ą ,  że traktat  pokoju z S a r dy n i ą  j u ż  s tanowczo jes t  
zawar ty .  Poddany  piemoncki  który us i łował  wojsko nasze skłonić do 
przeni ers twa i za to uległ sądowi  wo jennemu ,  na rekl amacyą  Sa rdyni i  w y ­
dany został t amte j szym władzom — Bombardowanie  We n ec y i  t rwa ło  j e ­

szcze 17
Wczora j  zrana a r e sz towano w ogrodzie schonbruńskim sześć i nd yw i ­

duó w,  które przejeżdżając około kasyna Dommayera  w H i t z i n g u , p rzed 
k tó rym siedziało kilku c. k. oficerów,  głośno i w tonie wyzy wa j ący m k r z y ­
czały:  miech żyje  Koszut  !•

W  ł o c  łi y .
W  s tanowi sku  wojska oblegającego Rzym żadna jeszcze zmiana ważniej ­

sza niezaszła.  Oud inot  ataku jeszcze n iep rzypuśc i ł ,  gdyż  w p rz ó d  chciał się 
p r zekonać ,  czy wyłom jes t  bezpieczny i czy nieprzyjaciel  min n iepodłoźył .  
Powszechnie  s ą d z ą ,  zc przed 17- m. b. n ieprzyjdzie  do ataku.  N ie p rz y j a ­
zne nawe t  s t r onni c two spr awie rzymskie j ,  które  ob rońców wolności  n azy w a  
tylko t ł uszczą zbiegów z całego świat a ;  przyznaj e  , źe się te zbiegi męs twem 
znamieni tem odznaczaj ą ,  i że Rzym ws t ępnym bojem nie tak ł a two  będzie 
można zająć. — Jene r a ł  Cordow*a wyda l  dnia 4 .  z Te rac iny  odezwę  do l udu  
pańs twa  rzymski ego,  której  niewidzimy po tr zeby powta r z ać ,  gdyż  n i e n o ­
wego w sobie ni« mieści ,  oprócz zwycza jnych  sposobów mówieni a ,  jakie mo­
cars twa int erweniuj ące  we Włoszech od dawna powtarza ją .  — Dziennik 
O p i n i o n s  z f u r y  nu podaje  warunki  poko ju  pomiędzy A u s t r y ą  a S a r d y ­
nią zawar t ego;  wypłaceni e Aus t ry i  6 0  mi l ionów fr. j ako  kosz tów  w o jen ­
n y c h ,  ustąpienie niezwłoczne z p r ow in c j i  obsadzonych piemontskich i g a r ­
nizon t ymczasowy  w księstwach Pa rmy  i Piacenzy.  J e n e r a ł  Dabormida  
i Cavaliere Buoncompagni  wyjechal i  podobno do Medyo lanu  dla podpisania  
tych w a ru nk ów  pokoju.

C i v i t a v e c c h i a ,  d. 15-  Czerwca.  —  Na wezwanie  ostatnie jenerała  
Oudinota odpowiedziel i  t r i umwi rowie  listem na s t ęp u j ą c y m : »Jenerale!  M a ­
my zaszczyt  przesłać mu odpowiedź  zgromadzenia narodowego na posiedze­
nie nadzwycza jne  zwołanego na doniesienie jego z 12.  rn. b. Nieprzenie-  
w ier zymy się nigdy obowiązkom naszym.  Zobowiąza l i śmy się w y k o n y -  
wając rozkazy zgromadzenia  i ludu r zymsk i ego ,  bronić  rzpl i t ej ,  ho no ru  
k ra ju  świętości  stolicy świata  chrzcściańskicgo i powinności  tej dope łn i ­
my Pp/ . yjw.  j e ne r a l e , z a p e w n i e n i e  naszego szacunku,

t r i u m w i ro w i e :  J. M a z z i u i. A. S a f f i .  Ch.  A r m e l l i n i . «
Na to jener ał  Oud inot  wydał  do wojska  swego rozkaz dzienny nas t ępu j ący :
»Źolnierzel  Męz twem i wy t rwa łośc i ą  dokazal iście j u ż  wczora j  t ego ,  iż 

bater yc  o 1 0 0  met rów od okopów rzymskich  usypaliście.  Nim atak do 
miasta przypuścić  pos t anowi ł em,  wyda łem p rok lamacyą  na s t ępu j ącą :  ( t u  
nas tępuje  odezwa do Rzymianj .  YYazwanie to do pojednania  zostało bez 
skutku.  R zą d ,  k tóry mieszkańców R zy m u  uciska,  odpowiedzia ł  na s ł owa  
poko ju  f o r m a l n y m  o p o r e m , iż mo wy  tak umiarkowane j  ani słuchać niechce. 
Żołni erze!  Nie wiele t ygodni  u p ły nę ło ,  a j uż  baterye  wasze  n ieprzyjacie­
lowi szkody znaczne zrządzi ły .  Poni eważ  zmuszeni  jes teśmy,  R zy m oble­
gać ,  wype łn imy  powinność  naszę z wszelką dokładnością ,  a skut ek ani na 
chwilę  nie może być  wą tp l iwym.  F rancya oczy swoje  na was  zwróci ła .  
Nadzieje je j  spełnicie.*

T u r y n ,  d. 15 .  Czerwca.  — O walce pod murami  R z y m u  nic jeszcze 
uieslychać stanowczego.  Francuzi  bardzo pilnie p racu j ą  około p r z yk opó w,  
do wysi leń t akowych spo wodowa ł o  ich zapewne  p r zekonan i e ,  że miasta 
tego niemożna wziąść j ed ny m  zamachem,  j ak  z począ tku rozumiano.  Hisz­
panów 7 5 0 0 ,  k tó rzy  wy lądowal i  w Te rr ac ina  przychodzi  Francuzom 
w p o r ę ,  a może też i n i e ,  gdyż  p ie rwszy  by to by ł  p r zykł ad  w  dziejach 
świa t a ,  gdzieby Hiszpanie F rancuzów z położenia niebezpiecznego w y r a t o ­
wali .  Oud ino t  miał też podobno  powiedzieć,  że na pomoc H i sz pa nów  nie 
będzie ezekał.  I i a r c ou r t  naradzał  sig j u ż  podobno  z jener a łem Oudinot ,  
0 czem bardzo dziwaczne obiegają pogłoski.  Niechcemy ich powta rzać ,  
ale przyznać t r zeba,  że posels two to jes t  bardzo ważne.

G e n u a ,  d. 1 3 .  Czerwca.  -  OJ  dnia 1 0 .  niedochodzą nas żadne w ia ­
domości  od południowo zachodniej  s t r on y  R z y m u ,  ponieważ F rancuz i  
wszelką kommunikacyą  przecięli .  P r zedwczo ra j  p r zyby ło  do Civitavecchii 
około 5 O Hiszpanów,  powiększej  części kun sz tmi s t r ze , uczeni i podróżni ,  
k tórzy na wezwanie Mar t inez  de la Roza  Rz ym opuścili .  Oudino t  podobno 
wniosek jener ała  C o rd o w y  połączenia wojsk h iszpańskich z francuzkiemi od ­
rzucił.  Z r esz t ą  wieści ,  k tóre  tu mamy  z Civitavecchii są tylko ustne opo* 
wiadania  F r ancuzów  r a n n y c h ,  k tó rych tam do lazaretów p rzywożą .

T u r y n ,  18 .  Cze rwca .  — Gazeta u rzędo wa  p iem ontska  oświadczane-

r az ,  że w skutek nowego  porozumienia  się pomiędzy cesarzem aus. ^ j ^ cio 
a królem sardyusk im układy o pokój  znów się r ozpoczną ,  a mila ^
w ojska austryackie z miasta i tw ierdzy Alessandryi  us t ąpić
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m o c n i e j  k r ó l e w s c y  t y m c z a s o w o  u d a d z ą  s ię  do  M . d j o l . n a ,  d o k ą d  B r u c k  s t a w a  p o m i ę d z y  n a j z a p a l e ń s z y m i  z w o l e n n i k a m ^ m o o a r c h i z m u  ^  ^  
j u z  p r z y b y ł .  D n i a  1 8 .  t ,  p o d o b n a  A u s t r y a c y  opu śc i l i  j u z  A l e s s a n d r i a .

Z  W e n e c j i  p i s z ą ,  ź e  R a d e t z k i  p r z y b y w s z y  d n i a  1 3 .  t. d o  g ł ó w n e j  
k w a t e r y  d o M e s t r e ,  p o d o b n o  j e s z c z e  r a z  w y s i a ł  p a r l a m e n t a r z a  d o  W e n e c y i ,  
p r z y r z e k a j ą c  m i e s z k a ń c o m  a m n e s t y ą  p o w s z e c h n ą  i z a t r z y m a n i e  g w a r d y i  
o b y w a t e l s k i e j .  A l e  W e n e c y a n i e  m a j ą c  t a k  l i cz ne  d o w o d y ,  i l e p r z y c z e c z e n i o m  
A u s t r y a k a  u f a ć  m o ż n a ,  i co z n a c z y  a m n e s t y  a h a b s b u r g s k a ,  p r o p o z y c i e  R a -  
d e t z k i e g o  o d r z u c i l i .

R z y m  — W a l k a  p o d  R z y m e m  t r w a ł a  j e s z c z e  d n i a  1 5 .  C z e r w c a .  G a ­
z e t a  A l l g e m .  Z e i l u n g  d o n o s i  z  t a m t ą d  p o d  t ą  d a t ą  co n a s t ę p u j e :  » N o c  m i e ­
l i ś m y  b a r d z o  n i e s p o k o j n ą ;  od  p o r t a  S .  P a n c r a z i o  s ł y c h a ć  b y ł o  s t r z a ł y  ż w a -

na mi .  S t r o n n i c t w o  p o s t a n o w i ł o  t a k ż e ,  j a k  p i e r w s i  b r o n i ć  p o r z ą d k u ,  ale  
i b r o n i ć  r z ą d u  o b e c n e g o .  O d ł ą c z a j ą  s ię  o n i  od  s t r o n n i c t w a  m o n a r c h i e z n e g o
z a p a l o n e g o

w e  r ęc z n e j  b r o n i .  O  i le s i ę  b y ł o  m o ż n a  d o w i e d z i e ć ,  t y m  r a z e m  n i e  R z y m i a -  (j o w ied z i o n ą  p r a w d ą  -  p o w i a d a  na  w s t ę p i e  — źe  W ł o c h y  s ą  g 
n i e  ale  F r a n c u z i  z a c z e p i l i ,  a le  k o r z y ś c i  ż a d n e j  z t ą d  n i e o d n i e ś l i ,  g d y ż  n a s i .  £ 0 i n je r z y  f r a n c u z k i c h  i n a j o s t r o ż n i e j s z y m  k a m i e n i e m  p r o b i e r c z y  
s t o j ą  na  tern s a m e m  s t a n o w i s k u  co w c z o r a j .  R a n o  r y c h ł o  s t r z e l a n o  z n ó w  f r a n c u z k i e j  — w y p r a w a  O u d i n o t a  n ie  j e s t  b y n a j m n i e j  w y j ą t k i e m
d o  m u r ó w  d la  w y b i c i a  n o w y c h  w y ł o m ó w ,  ale k u  p o ł u d n i o w i  w s t r z y m a n o  
s i ę  z p o w o d u  u p a ł u  s ł o n e c z n e g o .  O k o ł o  p o r t a  del  P o p o l o  n i e m n i e j  s ię  u c i e ­
r a j ą .  P a w i a d a j ą  t u ,  że  o d d z i a ł  f r a n c u s k i  o k o ł o  1 0 0 0  d o  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y

iż  p e w n i e  s ię  z t a m l ą d  j u ż
rają
z  te j  s t r o n y  p o u t e  M o l i o  t a k  d o  m a t n i  n a g n a n o , 
n i e w y d o b e d z i e .

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 2 .  C z e r w c a .  — P r e f e k t  p o l i c j i  o b w i e ś c i ł  po  n a r o ż n i k a c h  ulic,  

ż e  w s z y s t k i e  k o n c e s s i e  n a  s p r z e d a ż  i o b n o s z e n i e  d z i e n n i k ó w  p o  u l i c a c h  z d. 
2 5 .  u s t a j ą  i źe  n o w e  p o z w o l e n i a  k a ż d y  s o b i e  w y r a b i a ć  j e s t  o b o w i ą z a n y .  
S p r z e d a ż  g a z e t  p o  u l ic a c h  t y l k o  w  n i e k t ó r y c h  g o d z i n a c h  b ę d z i e  d o z w o l o n ą  
i na  n i e k t ó r y c h  p l a c a c h ,  ale w y w o ł a n i a  i c h  b ę d ą  z a k a z a n e .

L a  R e p u b ł i a u e  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  z a w i a d o m i e n i e :  w  w i l i ą  w y b o ­
r ó w  s t a n  o b l ę ż e n i a  c i ą ż y  na  d c m o k r a c y i ,  k l u b y  s ą  p o z a m y k a n e ,  p r a w o  
z g r o m a d z a n i a  s i ę  z a w i e s z o n e ,  d z i e n n i k i  z a k a z a n e .  P o d  t a k i e mi  o k o l i c z n o ­
śc ia mi  n i c  m o g ą  b y ć  ż ą d a n i a  w y b o r c ó w  i p r z y r z e c z e n i a  k a n d y d a t ó w  w o l n o  
i s z c z e r z e  w y j a w i a n e .  R e p r e z e n t a n c i  g ó r y  z w a ż a j ą c  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
p o ł o ż e n i a ,  u w a ż a j ą  za s w ó j  o b o w i ą z e k  u k o n s t y t u o w a ć  s ię  j a k o  k o m i t e t  
w y b o r c z y .  W  i m i e n i u  d c m o k r a c y i  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  źe l u d  p o t w i e r d z i  to 
w z i ę c i e  i n i e y a t y w y .  L i s t a  k a n d y d a t ó w  p r z e d ł o ż o n ą  z o s t a n i e ,  s k o r o  t y l k o  
p o t r z e b n e  o b j a ś n i e n i a  n a d e s ł a n e m i  i d o j r z a l e  r o z e b r a n e m i  z o s t a n ą .

S i e c l e  p o w i a d a  że  T h i e r s  w e z w a ł  p r e z e s a  r a d y  m i n i s t r ó w ,  a b y  p r z e ­
d ł o ż y ł  z g r o m a d z e n i u  p r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  s t a n u  o b l ęż e ni a .  O d i l o n  
B a r r o t  mi a ł  s ię  w a h a ć ,  a o b e c n y  tej  r o z m o w i e  j e d e n  j e n e r a ł  i r e p r e z e n t a n t ,  
p o w i e d z i e l i  d o  O d i l o n  B a r r o t a :  d o b r z e  p a n i e  p r e z e s i e  r a d y  m i n i s t r ó w ,  t u  
t y l k o  s ł u c h a ć  t r z e b a ,  b o  p a n  T h i e r s  w y d a ł  s w ó j  r o z k a z .  T a  d y k t e r y j k a  
j e s t  w y n a l a z k i e m  na  u n i e w i n u i c n i c  b i e d n e g o  O d i l o n  B a r r o t a ,  k t ó r e m u  n i b y  
w s z y s t k o  k a ż ą  r o b i ć ,  co rob i .

W e d ł u g  ob l i cz e ni a  t y g o d n i o w e g o  b a n k  f r a n c u s k i  p o w i ę k s z y ł  s w e  z a ­
p a s y  w  m e t a l a c h  o 1 1 , a b i e ż ą c e  r a c h u n k i  s k a r b u  o b l i sk o  2  m i l o n y ,  g d y  
o b i e g a j ą c e  j e g o  n o t y  o 1 mi l i on  , a d i s k o n t o  n i e ma l  o t y l e  s ię  z m n i e j s z y ł o .  
Z a p a s  k r u s z c ó w  w y n o s i  t e r a z  3 3 9  mi l ,  f r  n a  3 8 3 2 -  mil .  o b i e g a j ą c y c h  n o t  
b a n k o w y c h .

W  L i o n i e  t r w a j ą  w c i ą ż  a r e s z t o w a n i a  i r o z b r a j a n i a .  D o  w i ę z i e n i a  w o j ­
s k o w e g o  o d p r o w a d z o n o  2 2  ż o ł n i e r z y  z 1 7  p u ł k u  p i e c h o t y ,  k t ó r z y  Z p o ­
w o d u  p o ł ą c z e n i a  s ię  z  p o w s t a ń c a m i  m a j ą  b y ć  s t a w i e n i  p r z e d  s ą d  w o j e n n y ' .  
T a m e c z n y  d z i e n n i k  l e  C e n s e u r  z o s t a ł  z a k a z a n y .  R a d a  m u n i c y p a l n a  p o d ­
p i s a ł a  zc  s w e j  s t r o n y  n a  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y  p o d c z a s  b o j u  z p o w s t a ń c a m i ,  
i na  r o d z i n y  t y c h ,  k t ó r z y  p ol eg l i  p o d c z a s  d o p o m a g a n i a  ż o ł n i e r z o m  w  p r z y ­
t ł u m i e n i u  p o w s t a n i a .  1 0 , 0 0 0  f r . ,  t u d z i e ż  z b i e r a  s k ł a d k i  na  n i ch  p o  mieśc ie.

R e p r e z e n t a n t  f r a n c u z k i  K a r o l  P f l i e g e r ,  d e p u t o w a n y  z A l t k i r c h  w  E l z a -  
c y i ,  p r z y b y ł  w  s o b o t ę  p o d  n a z w i s k i e m  ko le g i  s w o j e g o  P r o u d h o n a  d o  B r u ­
kse l i .  P o n i e w a ż  o s t a t n i e g o  t u  z n a j ą ,  p r z e t o  g o  a r e s z t o w a n o .  Na  j e g o  ż ą ­
d a n i e  o d p r o w a d z o n o  g o  k u  g r a n i c y  p r u s k i e j .  O n c g d a j  mia ł  t a k ż e  S z c z e p a n  
A r a g o  u d a ć  s ię  k u  g r a n i c y  p r u s k i e j .

P o d c z a s  p o w s t a n i a  l i o ń s k i e g o ,  r ó w n i e  M a  e o n  b y ł  z a b u r z o n y ,  c z e r ­
w o n i  r e p u b l i k a n i e  g r o ź n e  za ję l i  s t a n o w i s k o  i o ś w i a d c z y l i ,  że  1 0 , 0 0 0  c h ł o ­
p ó w  na  p i e r w s z e  s k i n i e n i e  p r z y b ę d z i e  d o  mia s t a .  G d y  n a z a j u t r z  n a d s z e d ł  
r o z k a z ,  a ż e b y  4 8  p u ł k  p o ś p i e s z a ł  d o  L i o n u ,  z e b r a ł y  s ię  t ł u m y  l u d u  na  
p l a c a c h  z  w r z a s k i e m  i ś w i s t a n i e m ,  a j e d n e g o  a d j u t a n t a  p u ł k o w e g o  s p o n i e ­
w i e r a n o  i p o b i t o .  G w a r d y ą  n a r o d o w ą  w e z w a n o ,  a ż e b y  r o s p ę d z i l a  t ł um y '  
s p i k n i o r i c ,  ale  t y l k o  9  lud z i  s t a n ę ł o  p o d  b r o n i ą ,  a p o m i ę d z y  t y m i  3  of ice­
r ó w .  D o p i e r o  p ó ź n i e j  z e b r a ł o  s ię  6 0  g w a r d z i s t ó w .  G d y  ta k  r z e c z y  s t a ł y ,  
k u  wi e l k i ć j  r a d o ś c i  n i e s p o k o j n y c h  p r z y b y ł  p u ł k  2  le kkie j  p i e c h o t y  z L i o n u ,  
s p o d z i e w a n o  s i ę  o g ó l n e g o  p o w s t a n i a ,  ale  za n a d e j ś c i e m  w i a d o m o ś c i ,  że 
w  L i o n i e  n i e u d a ł o  s i ę  p o w s t a n i e ,  z a n i e c h a n o  z a m i a r u .

U t w o r z y ł o  s ię  t u  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a n t a m i  ś r e d n i e  s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e

b o n a  l B e r t h i e r a  i M a s s e n ę ,  p r o w a u z i  r z e c z  u a i t j ;  m e z e ^ y  
c u z k i ć j  n a s z y c h  c z a s ó w  p r z e z n a c z o n e m  b y ł o  o d n o w i ć  te s c e n y ,  ty l i  
p a d k i e m  f a n a t y c z n e j  n a p a ś c i ,  w i ę k s z e g o  p r z e n i e w i e r s t w a  i s r o m  
h a ń b y  n i ż  k i e d y b ą d ź  d a w n i e j .  P o w o d z e n i e  b r o n i  f r a n c u z k i e j  w

o b w i e s z c z e n i e . P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  w i n i e n  z l o z - J c  ■
' l  a l .  k a u c j i  n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i c y l u 111 

O d  S g o  J a n a  r .  b .  d o  t e g o ż  w  r o k u  1 8 5 2 .  i w  r a z i e  p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  i ż  w a r u n k o m
b ę d ą  w  d o m u  Z i c m s l w a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y -  d z i e r ż a w n y m  z a d o s y ć  u c z y n i ć  m o ż e .
t a c y ą  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n e  d o -  W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  . m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e
b r a  C h w a ł k o w o  w  p o w .  G n i e ź n i e ń s k i m  p o -  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j ,  
ł o ż o n e ,  w  t e r m i n i e  d n i a  1 2 .  L i p c a  b .  r o k u  P o z n a ń ,  d n i a  15.  C z e r w c a  J .
o  g o d z i n i e  4 t e j  z p o ł u d n i a .  U y r e k c y a  P r o w i n c y > ' G u a  ^ ł e m s t w a ,

a b y  p r z e z  ich g ł u p s t w o  n i e b y l i  z b y t  w c z e ś n i e  s k o m p r o m i t o ­
w a n i ,  g d y ż  s ą d z ą ,  że  r e p u b l i k a n i e  z n a c z n e  j e s z c z e  p o s i a d a j ą  s i ł y .  S t r o n ­
n i c t w o  to z w i e  s ie b i e  Ce r c i e  C o n s t i t u t i o n n e l , b a r d z o  p o d o b n e  d o  n i e m i e c k i c h  
t o w a r z y s t w  k o n s t y t u c y j n y c h ,  k t ó r e  t a k ż e  w z d y c h a ł y  za  p o r z ą d k i e m . aż  s ię
w y  p o r z ą d k o w a ł y .

L i c z b ę  u w i ę z i o n y c h  w  P a r y ż u  p o d a j ą  n a  4 0 0 ,  a w L i o n i e  na  1 0 0 0 .
A n g l i a .

L o n d y n ,  d n .  2 1 .  C z e r w c a .  —  W s t ę p n y  a r t y k u ł  d z i e n n i k a  T i m e s  
w a ż n e  z a w i e r a  u w a g i  o i n t e r w e n c j i  f r a n c u z k i e j  w R y m i e .  » J e s t  to  d a w n o

że  W ł o c h y  s ą  g r o b e m  dla 
m p o l i t y k i

ej   w y p r a w a  u u u m o i a  m e  j e s i  u y u a jm u ic j  w y j ^ i m e m  o d  tej  p r a ­
w d y .  P r z e z  c a ł y  c i ą g  d z i e j ó w  n i k t  z h o n o r e m  nie  t a r g n ą ł  s ię  na  m u r y  
mi a s t a  w i e c z n e g o ,  a i l e k r o ć  o n o  u l e g ł o ,  z w y c i ę z t w o  h a ń b ę  p r z y n i o s ł o  ra c z e j  
z d o b y w c y  n iż  p o k o n a n e m u . *  P r z y t o c z y  w s z y  K a n i b a l a ,  W a n d a l ó w ,  B u r -
b o n a ,  B e r t h i e r a  i M a s s e n ę ,  p r o w a d z i  r z e c z  d a l e j :  ^ R z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n -

t y l k o  z p r z y -  
s r o m o t n i e j s z e j

ń b y  n iż  k i e d y b ą d ź  d a w n i e j .  P o w o d z e n i e  b r o n i  t r a n c u z m o j  w tej  n i e n a ­
t u r a l n e j  i be z r o z i i  inne j  w a l c e  w i ę k s z ą  t y l k o  j e s z c z e  s r o m  o  t ą  c z y n  s a m 
o k r y j e ,  a imic  n i e s z c z ę s n e g o  w o d z a  w y p r a w y  z a p i s z e  h i s t o r y a  o b o k  K a r t a -  
g i ń c a ,  G o t a ,  w i a r o ł o m n e g o  B u r b o n a  i ł u p i e z k i e g o  s a n k i u l o t y .  J e ż e l i  n ie  
w o l n o  p o w ą t p i e w a ć  o z d a t n o ś c i  w o j s k o w e j  o k a z a n e j  p r z y  tej  o p e r a c j i  (t. j .  
p r z y  u d e r z e n i u  z d.  3 .  i 4 . ) ,  to  z u p e ł n e  n i e d o l ę z t w o  d y p l o m a t y c z n e g o  a j e n t a  
F r a n c j i  w  tej  s p r a w i e  j e s t  o c z y w i s t e .  W s z y s c y  o s z u k a l i  s ię  w z a j e m n i e ; 
j a k o  r z ą d  o s z u k a ł  s w o i c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  l ud  f r a n c u z k i  w o j s k o ,  n a w e t  
w ł a s n y c h  a j e n t ó w ,  tak z a c h c i a ł o  s ię p a n u  L e s s c p s  o s z u k a ć  r z ą d ,  a r z ą d  
z n ó w  i n t r y g o w a ł  p r z e c i w  p a n u  L c s s e p s . .  Dale j  a r t y k u ł  s kr e ś l a  w n a s t ę ­
p n y  s p o s ó b  s t a n o w i s k o  O d i l o n  B a r r o t a  do  k w e s t y i  r z y m s k i e j :  » Z d a j e  s ię,
j a k o b y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w  tej  n i e d o g o d n e j  s p r a w i e  s p a ś ć  mia ła  n a  O d i l o n  
B a r r o t a ,  w  k a r z e  za  w s z y s t k i e  g r z e c h y  j o g o  p o l i t y c z n e g o  ż y w o t a .  N i e m a -  
j ą c  na  ce lu  z d r a d y  l u b  w o g ó l e  z ł e g o ,  p r z y s z ł o  m u  w r e s z c i e  na  te n  k o n i e c ,  
źe  o d s t ę p u j e  w s z y s t k i c h  za s a d  w i a r y  p o l i t y c z n e j  i w y s t a w i a  s ię  n a  też  s a m e  
z a r z u t y ,  j a k i c m i  d a w n i e j  r a z i ł  s w y c h  p o p r z e d n i k ó w .  W b r e w  b r z e m i e n i u  
k o n s t y t u c y i  u ż y ł  w o j s k  f r a n c u z k i c h  w ł a ś n i e  p r z e c i w k o  s t r o n n i c t w u  n a r o d o ­
w e m u  w R z y m i e ;  w k r o c z y ł  d o  p a ń s t w  p a p i c z k i c h  z p o w o d ó w  m n i e j  j e s z ­
cz e  u p o z o r o w a n y c h  j a k  c e s a r z  r o s s y j s k i  d o  W ę g i e r ,  k t ó r e g o  p r z y n a j m n i e j
0  p o m o c  w e z w a n o ;  z d e p t a ł  u c h w a ł ę  7 .  M a j a ,  k t ó r ą  s e j m w y r a ź n i e  z o b o ­
w i ą z a ł  r z ą d ,  a b y  w y p r a w a  na  m o r z e  ś r ó d z i e m n e  n ie  o d b i e g a ł a  o d  w y t k n i ę ­
t e go  jej  ce lu .  N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  r e z u l t a t e m  t e g o  s t a n u  r z e c z y  d la  f ra n -  
c u z k i ć j  p o l i t y k i  j e s t  to,  źe  w  tej  c h w i l i  L c d r u  Ko l l i n  o p a n o w a ł  k w e s t y ą ,
1 że  za  n i m  p r z e m a w i a j ą  u s t a w y ,  k o n s t y t u c j a  i w r o d z o n e  l u d u  s y m p a t y e . *

L o n d y n ,  d.  2 2 .  C z e r w c a .  -  P r z e m i a n a  n a d z w y c z a j n a  n a w e t  w  z d a ­
n i a c h  k o n s e r w a t y s t ó w  o b j a w i a  s ię  t e r a z  w e  w z g l ę d z i e  k w  c s t y  i w ę g i e r -  
sk ie j .  N i e  d a w n o  j e s z c z e  t e m u  t o r y s o w i e  nie  u w a ż a l i  W ę g r ó w  za  w i c i e  
lep s z y c h  od c h a r t y s t o s k i e g o  M o b  w  L o n d y n i e .  S z l a c h t a  n a w e t  w ę g i e r s k a  
w  o c z a c h  ich n i e  z n a j d o w a ł a  w z g l ę d ó w .  T e r a z  s ię  w s z y s t k o  z mi e n i ł o .  I n ­
t e r w e n c j a  r o s s y j s k a  p r z e m i a n ę  tę  s p r o w a d z i ł a .  W ę g r z y  n ie  są  j u ż  t e r a z  
b u n t o w n i k a m i ,  n a w e t  d e t r o n i z a c j ą  d y n a s t y  i h a b s b u r g s k i e j  im p r z e b a c z o n o .  
T o r y s o w i e  by l i  d o t ą d  z w o l e n n i k a m i  n a m i ę t n y m i  s i lne j  wi e l k i e j  A u s t r y i ,  a le  
im t a kż e  t e r a z  n a k o n i e c  z a c z y n a j ą  s ię  o c z y  o t w i e r a ć ,  że o w a  w i e l k o ś ć  i p o ­
tę g a  A n s t r y i  t a k  d ł u g o  t y l k o  j e s t  p o ż ą d a n ą ,  d o p ó k i  n i e z a w i s ł a  od  R o s s y i ,  
p r z e c i w  k t ó r e j  m a  t w o r z y ć  p r z e d m u r z e .  Ale  t e r a z  o i e p o j r a u j ą ,  j a k  A u s t r y a  
te r a z  p r z y  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  n a w e t  p o w o d z e n i u  p r z e c i w  W ę g r o m  z  p o d  
o p i e k i  R o s s y i  u w o l n i ć  s ię  pot ra f i ,  T i m e s  w j e d n e m  z n u m e r ó w  o s t a t n i c h  
w y s t a w i a  p o l i t y k ę  a u s t r y a c k ą  p r z e c i w  W ę g r o m  j a k o  n i e s p r a w i e d l i w ą ,  n i e ­
b e z p i e c z n ą ’, a n a w e t  o d  c z a s u ,  j a k  s ię  o p o m o c  do  R o s s y i  u d a n o ,  j a k o  p r a ­
w d z i w i e  s z k o d l i w ą ;  na  t e r a ź n i e j s z y c h  p r z y w ó d z c ó w  A u s t r y i  w y r o k  s u f o w y  
w y d a n o ,  n W y j ą  w s z y  s t a r e g o  R a d e t z k i e g o  i a r m i i  j e g o  p o w i a d a  T i m e s ,  
w i d z i e l i ś m y  w o j s k o ,  j e n e r a ł ó w ,  d y p l o m a t ó w  i z a s o b y ,  j a k  j e d n o  p o  d r u -  
g ie in  u p a d a ł o ,  aż  n a k o n i e c  l o s y  p a ń s t w a  p o w i e r z o n o  w y ł ą c z n i e  m ę ż o m , k t ó ­
r z y  wi ę ce j  dal i  d o w o d ó w  p y c, l>' ' “ i e z d a t u o ś c i , an iże l i  r o z s ą d k u  i e n e r g i i .  
D u m a  ks ięc ia  S c h w a r z e n b e r g a  n i e p o w s t r z y m a ł a  g o  b y n a j m n i e j  o d  p o s t a w i e -  
n ia  A u s t r y i  w n a j n i e b e z p ' ecz n , e j sz fi™ i j a k  n a j w i ę c ć j  p o n i ź a j ą c ć m  s t a n o w i ­
s k u  d o  R o s s y i ,  k i e d y  u r z ą d  p a ń s t w a  w  c h w i l i  o b e c n e j  n a d e r  w a ż n y ,  
m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  p o w i e r z y ł  h r a b i e m u  G y u ł a y ,  k t ó r y  j a k o  g u b e r n a t o r  
T r y e s t u  d o w i ó d ł  n i e z d a t n o ś c i  n i e s ł y c h a n e j  i ż a d n e j  i n n e j  nie  p o s i a d a  z a l e t y ,  
j a k  , źe  j e s t  b l i s k i m k r e w n y m  p r e z e s a  m i n i s t r ó w . __________

"  O B W I E S Z C Z E N I E .

P o d a j e m y  d o  p u b l ic z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż t e r ­
min d o  w y d z ie rż a w ie n ia  w s i  G o d z i ę  t o  w y  p o ­
w i a t u  O s tr z e s z o w s k ie g o  n a  dzień  1 1 .  L i p c a  r. 
b .  w y z n a c z o n y ,  z n i e s i o n y m  z o s t a ł .

P o z n a ń ,  d n i a  2 2 .  C z e r w c a  1 8 1 9 .
D y r e k c y a  Pro w i n c y a l n a  3 ł e a s ł w a .
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